
POCO RYŁO ZAB R AN IAĆ?
Urok zakazanego owocu robi swoje

Uzbrofone bandy przemytników

0  s łu żb ie  aU toho looego  s z i r j g L
Kryminalny bussines. — Pieczęć tajemnicy na szubienicy i elektrycznym

fotelu. — Bandycki pogrzeb.

Jak on to odsiedzi?

433 lot ciężlffiJJ tóizienlu
Historja zna większe rekordy w kryminale

303S lat za fałszerstwo i 25 sekund za niedyskrecję

W ostatnich dftiath sąd w j jął zegarek 
Hiszpanji skazał pewnego zbrod 
niarza za n o o e łn ie .u e  33  r ó ż n y c h  
zb ro d n i na Karę w ięzie n ia  463

Zakaz sprzedaży i picia al­
koholu w Am eryce zamiast 
podniesienia da,e upadek m o­
ralny,

M Ó J EKR A N
D E B I U T  W I E L K I E G O  M Ę Ż A  

S T A N U

P Poincare może sooczac na 
laurach.

W ygrał walną oitwę franka z 
dolarem, ocalił Francję od kata­
strofy gospodarczej, podtrzym ał 
zachwiana mocno republikę, sło ­
wem, dokazał cudów. Nazwisko 
jego  zapisze się ilotem i głoska­
mi w rocznikach sławy ojczystej.

A  jednak debiut tego opatrz­
nościowego męża stanu na are­
nie politycznej był bardzo skrom
ny.

P. Poincare, poważny i mało­
mówny, wspomina niekiedy, w 
przystępie dobrego humoru, w 
iak dziwny i przypadkowy spo­
sób został wybrany do parla­
mentu

Był wówczas młodziutkim  
prawnikiem, zastępcą szefa gabi­
netu jakiegoś ministra rolnic­
twa. Przyjaciele namówili go 
pewnego razu, aby postawił swą 
kandydaturę do Izby w rodzin­
nym departam encie M ozy ( Lota­
ryngiaj

—  Tw ój wybór —  szepnął mu 
ktoś do ucha —  zależy od po­
parcia p. Mathwu człowieka  
la 'd z o  w pływ owego. W ybierz  
się do niego z wizytą.

P Poincare usłuchał lej rady. 
B yło to latem. P . Mathieu, sta­
ry, zamożny wieśniak, zajęty 
był właśnie zwózką siana M łody  
adwokat przedstawił mu się i po­
prosił o poparcie Wieśniak  
przyjrzał rru się uważnie, u- 
imiechnął się dobrodusznie i 
rzek ł:

—  Skoro pan jesteś urzędni­
kiem w ministerstwie rolnictwa, 
to chyba wiesz jak trzyma się 
widry  w reku W eźno widły i na­
ładuj ten wóz. Jeśli ci się to u- 
da —  możesz na mnie liczyć

Przyszły prezydent Francji, 
młodzian krzepki i zwinny, splu­
nął w garście i zabrał się żwawo 
do roooty Po chwili wóz był na­
ładowany, a p. Poincare ocierał 
pot z twarzy.

Stary chłop poklepał go po ra­
mieniu:

—  No, no! W cale nieźle, jak 
na mieszczucha1 Podobasz mi się, 
chłopcze. M ożesz liczyć na moje 
poparcie!

— W  takt sposób —  kończy 
sw oje opowiadanie wielki Fran­
cuz —  zostałem  posłem, petem  
ministrem, wreszcie prezyden­
tem.

I pom yśleć tylko, od czego za­
leżał los Franc/i! SA T

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  
Elektrycznô  i Radio

[na dorodnych warunkach urządza 
w Warszawie i na nrowincń

f. „ C G M I W  O1
ul. Że ' e z n i  róg  C hłodnej, 

tel 5 0 8  0 3
Wielki wybór aparatów i części ra> 
djowych, limoek. baterii, słuchawek i 
wszystkich firir. żyrandoli i lamp sto. 
jącv ch. Ceny kalkulujemy z bardz< 1 
tnałym za-obkiem, przez co jesteśmy 
Jedynym tan;m i solidnym źródLm 
zakupów. 502 ,

powiększa przestępczość
i zbrodniczość.

Grasuie w tej dziedzinie 
przem ytnictw o alkoholu 

z za oceanów  okrętami i samo­
chodami przez odsłonięte nie­
raz granice

od M eksyku i Kanady. 
W yrabia się w ódkę rueledw ie 
w każdym domu, p o s ia d a j"  m 
taine zakamarki.

Powstała już specjalna 
kasta butlegerska, 

w której w odzą rej w łosi.
Konkurencja m iedz, tekitfii 

przemytnikami którzy dora­
biają się na tym businessie k o ­
losalnych łortun, jest olbrzy­
mia. Każdy z nich ma swoją 
gwardję dobrze uzbrojoną w 

mauzery i browningi, 
Służy ona do konwojowania 
transportów wódki.

W łoscy  przemytnicy

Niedawno umarł we Francji 
kochliwy staruszek, 

margrabia de Petingaz. Przed 
kilkunastu laty zakochał się on 
w młodziutkij, bo zaledwie 16  
lat liczącej artystce z ..Comedie 
francaise“ . Co miał z tej miło­
ści, opon iada

jego testament.
.Przed dwunastu lafy —  pi­

sze margrabia, —  byłem posia­
daczem dwu pięknych zamków, 
15  m iljonów franków, dwu sil­
nych rąk, dwojga dobrze widzą­
cych oczu i prowadziłem naogół 
przyjemne bardz.o życie

Po poznaniu Laury wszv-tko 
się zmieniło. Ręka lewa ze­
sztywniała mi

z powodu pojedynków, 
jakie imałem o Laurę. W  no­
gach czuję reumatyzm, jako sku 
tek wielu podróży morskich, 
które musiałem odbywać dla 
dogodzenia kaprysom kochanki. 
W zrok moj całkowicie o«łabł od 
czytania mnóstwa listów miłos­
nych, które Laura otrzymywała 
od innych.

Dokąd poszły moje miljony, 
na to odpowiedź dać mogą te o 
to kwity i rachunki. Jak praw­
dziwy głupiec widziałem przv- 
iemność w tem by Laurę zdo­
bić brylantami dla innych; a

wet na krześle elektrycznem  
czy szubienicy. Rządzą się 
też ktwawym  odwetem  na kon­
kurencie, czy agencie, który im 
zbyt często dokucza

Przyw ódcy band 
żyją w pałacach, rozbijają się 
drogimi samochodami, uży­
wają, ale najczęściej do czasu 
tylko, giną bow iem  z reguły z 
ręki jakiegoś mściciela.

Pogrzeby bandytów 
tainego wyszynku należą do naj 
bogatszych i najwspanialszych. 
Trumny dla nich kosztują do 
15,000 dolarow . Uczestniczą 
przy tem dziesiątki tysięcy ich 
zwolenników, przyjaciół i w ro­
gów

Policja zwykle czuwa nad ta­
kim pochodem , doprow adza­
jąc go do bram cmentarza, tia-

brylanty kosztowały snorą sum­
kę —  3 miljony franków.

T o też -dusznie postąpiła L au­
ra, wyrzucając mię teraz /. do­
mu, kiedy nic iuż nie mam. -\ 
jednak niktby nie dał winty, co 
też kobieta może zużvć na toa­
lety w' ciągu lat 1 2 . Dość pd 
wiedzieć, że Laura umiała ode- 
ftmie wyciągać pieniądze, raz

O to list pewnej studentki je­
dnego 7, sowieckich uniwersy­
tetów , drukowany w bolszev”'c 
kiei „P raw dzie":

—  „W śród  nas zamedbanie 
piękna tak w zakresie odzieży, 
jak mieszkania, jest okropne. 
W domach studenckich panuje 

brud i nieład; 
łóżka sa niezasłane; a to w szy­
stko wcale nie dlatego, żebyś­
my byli zbyt zajęci studiami; 
nie, to tylko dlatego, że dziś

lat
Kara ta nie iest bynajmniej 

rekordem w świecie <rytninali - 
styki, w tym samym bowiem 
kraiu w r. 1893  burmistrz rma 
steczka Alba za sfałszowanie 2 
dokumentów został skazany 

na łączną karę 3038 łat!

Najkrótszą karę, jaką sąd k:e- 
oykolwiek wyznaczył, bvło ska­
zanie przed kilku laty w Chica­
go listowego. Przestąpił 011 
prawo tajemnicy listowej, bo o- 
tworzył list. adresowany rio że 
,ny.

Na rozprawie sędzia temi 0 - 
dezwał się do przestępcy żony 
, Prawo St. Ziednoczonvch mu­
si być szanowane; ponieważ za.ś 
oskarżony przekroczył prawo na­
jemnicy lLtowei. musi pomieść 
skutki tego. Skazany też z >sta 
ie na karę więzienia na przeciąg 
25 sekund".

nawet ta pozornie niewinna isto­
ta wydobyła ze mnie 300 tysię­
cy franków, hv uratować mm- 
od zguby swego kochanka.

A dziś jeden z moich zamków 
posiada szewc, a drugi —  rze.ź- 
nih. ■'•apewno mają oni wiecej 
życiowego doświadczenia, niż 
ja, stary głupiec.

uchodzi za ofcowipzek pogar­
dzanie wszystkiem, co  idealne 
1 piękne.

Najbardziei 
ordynarne wymyślaula i w yz­

wiska —  
to zwykłe zjawisko, a jeśli ja­
kaś studentka przeciw ko n.m 
zaprotestuje, jest pogardzana i 
wyśmiana. W  żadnym kraju 
świata niema takiej wzgardy 
dla kobiety, jak u nas; to też 
dziewczyna boi się u nas oka­
zyw ać kobiecą  tW iwość.

M iłość jest dla nas studen­
tek rosyjskich doby dzisiejszej 
poięciem  obccm . U nas zna się 

tylko stosunki p łciow e, 
gdyż stosunek do miłości iest 
stosunkiem pew nego rodzaju 
pogardy. Zamiast m iłości królu­
je zm ysłow ość. Nasze student­
ki zostają przyjaciółkam i tow a­
rzyszów  - studentów przyja­
ciółkam i na tyd.:ień, miesiąc, 
dzień.

Na każdą dziew 'zvn ę, tęs­
kniącą za czystą miłością, pa­
trzą dzis z pogardą.

F w toczyw szy  ter 
straszny Hsi

odliczył 35 sekund,
po których upływie, oświadczył 
zdziwionemu „w ięźniow i", że

jest w o ln y .

Również bardzo krótkie w >ę- 
zienie otrzymała w r. 1924  w 
Londvnie pewna angielka. Sta­
nęła ona przed sądem, oskarżo­
na o kradzież dwu serwetek. 
Skradła ie w skrajnej będąc nę­
dzy. To też sędzia skazał ją

na 10 minut więzienia.

NA SZEROKIM

ŚW IE C IE

Jak dawną nauką jest 
s t e n o g r a f ia ?

Bardzo wielu ludz' mniema, że ste* 
nografja jest nauką zupełnie nowo 
etesną. Mniemanie to jednak jest I 
gruntu fałszywe.

Naukę stenogralji zaczęto bowiem 
po raz pierwszy traktować już w 
szesnastym stuleciu wtedy korzj stali 
z mej studenci, słuchający wykład >w 
w pary>kiej Sorbonie.

W r. 1551 ks. (ksaarel w>-dal 
wet: specjalną książeczkę, trakt- ią« 
et .0 sposobie pisania tak szybkim 
jak mowa'.

Sanatorjum dla krupierów
Kierownicy francuskich domów gry 

odbywali niedawno zjazd. Na zicż» 
dzie tym bardzo wiciu uczestników 
skarżyło się na to iż współcześni 
krupjerz-y mają bardzo słabe nerwy t 
nie dorównują przedwojennym, któ* 
rzy pod tym względem byli niepo* 
równani

Zjazd wobec tego postanowi! zało* 
żyć specjalne sanatorjum, w którym 
pracownicy spędzaliby czas urlopu 
w okresie, gdy w salach gry jest se* 
zon zastoju.

autor artykułu w „Prawdzi'*" 
pisze

„Jest obow iązkiem  odpow ie­
dnich c z y n n ik ó w  z a t r o s z c z y ć  
się o to, by rodzice mogli p o ­
syłać do szkół w y ż s z y c h  swe 
c ó r k i  z tą D e w n o ś c ią , że 
idą tam na naukę, nie zaś na 

rozpustą".

Skład wyrobów firmy

Warszawa, Ul. Jwuoum&i 33 (róg ftołkrw .) 
p o . : c a  792 

w ‘wielkim w yborze
SERWISY PORCELANOWE 

i SZKLANE 
GALANTEKJĘ w y k w i n t n ą  

KRYSZTAŁY

PMHTygznc. iw p M 1 jgiątójjw

!!! Mieszkańcy Pragi i okoiic!!!
Wiedzcie iż naiwiększą i najtańszą placówkę tadjowa iest firma

„ P O L S K I E  E L E K T R 0 - R A 0 J 0 ’
PragL. ul Targowa Hi 69- T«l*fao 302-69
Wielki wyaór aparatów lampowych, detektorowych słuchawek lampek 

elektrycznych na choinkę
Instalacje elektryczne I radjowe na spłaty

w w w o a w a o i H i a n a w H a M B n n a w M H i

J itó  gwiaźdkęT ŁAD P0DARUNEKCZNY
DLA DZIEWCZYNEK -  Wykwintny I DLA CHŁOPCÓW — w e  ocy ped  

I lekki w ózeR  dla lalki lub B. ttiojazd 628
C E N Y  F A B R Y C Z N E .  Wytwórnia wózków dziecięcych. 
(Dojazd tremwajami 11. 16, 23, 9, 5). Warszawa, Chłodna 51, tel 75-27

tomiast zabiera się do łow ów  
na tę „śm ietankę tow arzyską" 
rozmaitych dołinarzy i paję- 

przysięgają na sekret. czarzy tego samego dnia wie- 
Jeden drug;ego nie wyda na- c z c e m . T o powiedziawszy sędzia \vv

Pouczaiący testament starszego pana
ZaDÓżno spytał leciwy markiz

N a  c o  p o s z ły  m o je  m iljo n y ?

Wysoka cena jednaj miłości
15 miljunóiw franków I 2 historyczne zamki

Tragedje dziewczęczych serc

Srudna iiw M i wygnała U miłość
Znamienny list sowieckiej studentki


